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‼️Pomoc dla Rodziny Pani Marii i Pana Artura – Prosimy o Wsparcie! BARDZO TRUDNA SYTUACJA Rodziny z naszego

osiedla‼️

Pan Artur, choć z pozoru wygląda na silnego, cierpi na cukrzycę i problemy ze wzrokiem, które uniemożliwiają mu podjęcie pracy. Każdy 

wysiłek fizyczny grozi całkowitą utratą wzroku. Pani Maria, jedyna żywicielka rodziny, po przebytej operacji nowotworu języka usłyszała 

kolejną, dramatyczną diagnozę – rak piersi. Niedawno spędziła dwa miesiące w śpiączce z powodu sepsy, ale znów wyszła na prostą. 

Niestety czekają ją kolejne operacje i leczenie.

Ta rodzina od lat stara się zapewnić jak najlepszą opiekę swojej wnuczce Nadii, którą wspieramy finansowo. Ich córka, która zmagała się z 

uzależnieniem, stara się naprawić swoje błędy – odzyskała prawa do Nadii i podjęła pracę, by dać swojej córce lepszą przyszłość.

��Jak wygląda ich sytuacja finansowa?

Wszystkie świadczenia, w tym renta Pana Artura i 800+ na Nadię, to około 3500 zł miesięcznie. Niestety grudzień i styczeń to miesiące, 

kiedy nie będą otrzymywać dodatkowych świadczeń, a Pani Maria będzie mogła wrócić do pracy dopiero od lutego – mimo że każda praca 

to dla niej ogromny wysiłek.

��Jak my pomagamy?

Robimy, co w naszej mocy, ale nasze wsparcie zależy od hojności darczyńców. Dzięki Waszym wpłatom możemy zapewnić im karty do 

Biedronki w grudniu i styczniu (chciałbym taką deklarację złożyć na cały rok) na minimum 500 zł miesięcznie oraz pomoc świąteczną. 

Wciąż jednak brakuje środków, by pomóc długofalowo – nasze fundusze pochodzą od zaledwie 30 osób, więc nasz budżet jest 

ograniczony.

��Jak Ty możesz pomóc?

��Jeśli znasz kogoś, kto mógłby zaoferować Pani Marii pracę dostosowaną do jej możliwości, skontaktuj się z nami. Każda pomoc jest na 

wagę złota.

��Wspieraj nasze działania! Jeśli uda się wygrać konkurs paragonowy w Chata Polska Literacka 34, cała wygrana zostanie przekazana tej 

rodzinie. Każdy głos może coś zmienić!

��Zachęcamy do przekazywania darowizn na nasze konto – każda złotówka przekazana na adopcje stałe to szansa na pomoc takim rodzinom 

jak ta.

To nie jest rodzina, która biernie czeka na pomoc. Pani Maria nieustannie walczy o swoje zdrowie, a Pan Artur i ich córka robią wszystko, 

by zapewnić małej Nadii lepsze życie. Żyją skromnie, nie palą, nie piją, a dla wnuczki i córki gotowi są na każde poświęcenie.

Wspólnie możemy zmienić ich los. Pani Maria wstydzi się prosić o pomoc, więc my robimy to za nią. Nie możemy ich zostawić samych w 
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tak trudnym momencie życia.

��Dołącz do nas i pomóżmy tej rodzinie przetrwać ten trudny czas!

��imiona zostały zmienione, niestety wszystko inne jest prawdziwe...

��prosimy o to, by nie reagować na post - chyba, że udostępniając go - lajki, serduszka, czy inne reakcje niczego nie zmienią w życiu tych 

ludzi

��sam jesteś w trudnej sytuacji finansowej i nie możesz pomóc finansowo - POMÓDL SIĘ za nich!
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